
JVTr; 2 Poniedziałek 4. Października 1852. Rok gazecie

► « a  4 K  «=

Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje  w  prenumeracie:  B e z  p o c z t y :  kwartalnie  4 ztr. 15 kr.,  miesięcznie 1 złr. 25 kr.  

Z p o c z t ą :  kwartaln ie  4 zlr. 40 k r . ,  miesięcznie 1 złr .  40 kr.  — Insercya od w ie rsza  w półkolumnie (drukiem ga rm ont) ,po  raz  p ierw szy 4 k r .

następnie po 2 Icr. m. k

P R K G G L Ą  B*.
Mona rc hya  A u s t ry a ck a .  — Anglia.  —  F r a n c j a ,  —  Belgia.  

W ł o c h y .  —  Brusy .  —  S z w e c j a .  —  R os y a ,  —  Grceya .  
moś c i  hand lowe .

Wiado -

łlonarehy a Austryacka.
ll-asecja u r z ę d o w a .

L w ó w • 2 J g o  wrze śn i a .  Bla  z a łożen i a  s zko ły  t r ywi a ln e j  w j 
U h e r c a c h  N iczabi t owsl t fch  , o bw od u  S a m b o r s k i e g o ,  z a pew n i ł a  gmina  j 
t a m te j s z a  1 1 0  z l r .  m. k. r o c z n i c ,  właśc i c i e l  d ób r  p. W ło d z i m i e r z  
N iczab ilow ski  - 18  z ł r .  r o c z n i c ,  a g r .  ka t .  pleban ks.  Ł u k a s z  (*u- 
cbowsie i  na c za s  pos i adani a  hcne l i c i um 4 z l r .  ni. k .  Gmina  zo b o ­
wiąza ł a  s ię p rócz  t ego w ys t awić  s t o so w n y  budy nek  na s zko l ę  na d a ­
ro w an y m  p rz ez  ś. p,  w łaśc i c ie l a  dó b r  p.  F r a n c i s z k a  N iezab i l ow sk i cgo  
g ru n c i e  do m i n ik a l u y m , u t r z y m y w a ć  go w do b ry m s t a n i e ,  spr awiać  
sp r z ę ty  s zko lne  a nakon i cc  na opa ł  lokalu s zko l nego  do s t a r cz a ć  11 0  
o k ł o t ó w  s łomy.

C.  k .  w ład za  s zkolna  ma sobi e za  p r z y j em no ść  podać  t en  nowy  
d ow ód  dążności  gmin  wie j sk i ch  do pop i er an i a  nauk  ludu z nn ieży ­
t e m  uznan iem do w iadomośc i  publ icznej .

Sprawy krajowe.
I 4 r a k < t w  , .‘>0. wrze śn i a .  W c z o r a j  n ik t  nie z a c h o r o w a ł  na 

ch o l e r ę ,  —  z po zos t a łych  ch o ry ch  um ar ło  2 o s ó b ,  zo s t a j e  w dalsze j  
k u r acy i  0.  (C za s.)

K r a k ó w ,  1. paźdz i e rn ika .  W c z o r a j  z a ch o ro w a ł a  na chol er ę  
o soba  1 ;  poz os t a j e  p r z e t o  w k u ra c y i  osób s i edm.  W  mieści e ani 
w s zp i t a l a  n ik t  na cho l e r ę  n ie  umar ł .  (C za s .)

Wie lk i e  i św ie t ne  m a n e w ry  polne w Peszc i e  j u ż  się skończy ły .  
W  znaczne j  l iczbie z eb r an e  t am były  osoby na l eżące  do panuj ących  
rodz i n  e u r op e j sk i c h ,  t e  oznak i  u sz anow an ia  dla m o na r chy  ró w n ie  jak 
i dla armi i  au s t rya ek i e j  są  pomyś lną  r ęko jmią  t r w a ł o ś c i  p r zy j a zn y ch  
s t o su nk ów  miedzy  A u s t r y ą  i odno śne mi  pańs twami .  Zag ran i c zn i  z 
da l ek ich  s t r o n  p r zybyl i  o f i ce rowie  mieli sposobność  p r z e k o n a ć  się 
naoczni e  o z r ęc zno śc i  na sze j  a rmi i  i o dosko na ł ym duchu  k t ó r y  ją 
ożywia .  J e s t t o  t a  sama z r ęcz noś ć ,  t en  s am d u c h ,  k t ó r e  w n i e sz czę ­
snych  la t ach 1 84 S  i 1 84 9  da ły  na jśw ie tn i e j s ze  do wody  b o h a t e r s t w a ,  
poświęcen i a  dla t r o n u  i o j czyzny  i n ieugi ę t e j  energi i .  Z ac h o w a ć  t ego  
ducha  w  n i eus t annym ruchu  i w p i e rwo tne j  c z y s t o ś c i ,  j e s t  j ed n em  
z wie lki ch za dań  p r z e k a z a n y c h  od O pa t r z no ś c i  na s zemu  M o n a r s z e ,  
k t ó r e  On pe łni  z go r l iwośc i ą  i w y t rw a ł o ś c i ą .  Po wa żn o  i wzn io s ł e  
i n l e r c sa  zaw i s ł e  od u t r zy ma n i a  C e s a r s tw a  w ca ło ś c i ,  g o d n o ś c i ,  po ­
t ę d z e  i h i s t o ryc zn e j  j ego  p o w a d z e ,  zna jdą  w  tent  z a p e w n ie n i e , ” że  
t e r a z  spo czyw a ją  na n i e w z r u s z o n e j ,  od wsze lk i ch  g r oź n yc h  e w e n tu ­
a lnośc i  z abezp i eczone j  podst awie ,  W  mia r ę  j a k  n i ep rzy jac i e le  Au s t ry i  
t r a c ą  o d w a g ę ,  w z r a s t a  zau fani e  i p r z y ch y l n o ść  jej  n i ez l i czonych 
p r zy j ac ió ł .  J a śn i e j  i p iękniej  niż k i edyko lw iek  wys t ępu j e  na j aw  
wielk i e powołani e  A u s t r y i ,  być  s i lną ko tw i cą  w w szy s t k i c h  bu rz ach  
i z amie szan i ach  c z a s u ,  tw ie r d zą  n iezwyc i ężoną  w  k tó r e j  się w ierni e  
z ac h ow u j e  Pa l l ad ium za sad  k o n s e r w a c y j n y c h  b ro n i ony ch  do upa d ł e go  
p r z e z  ry c e r s k i c h  wo jow n ik ów .  Między g łów nem i  w a r u n k a m i  u t r z y ­
mania sp o ł ecz neg o  i po l i t ycznego  p o rz ąd ku  na  kon tyn enc i e  e u r o p e j ­
sk im  za jm u je  e g z y s t e n c j a  i po t ęga  A u s t r y i  p i e rwsze  miejsce .  Dzięki  
O p a t r z n o ś c i ,  k t ó r a  pa ńs t wu  au s l ry ac k i em u  t a k  dzielne dała  s i ły do 
spe łn i en i a  t e go  zadan i a  t a k  ważuego  dla p o r z ą d k u ,  obycza jnośc i  i 
o św ia ty .  Dzięki  armii  k t ó r a  t a k  wie lk i ch  dok ona ł a  c z y nó w  i gdy by  
k i ed y  ud e r z y ł a  nowa  godz ina  ro z s t r zy g n i e n i a ,  do rów n ie  wielk i ch  
czy nó w  j e s t  go to wa .  N a t u r a l ną  j e s t  r z e c z ą ,  że  k aż da  s p o s o b n o ś ć ,  
gdz i e  się k a rn oś ć  a rmi i ,  j e j  w z o ro w a  w p ra w a  w s łużbi e  i j e j  p r z y ­
wiązan i e  do na jdos to jn i e j s zego  N a c z e ln i k a ,  w t ak  p iękny  spos ób  
ob j a w ia ,  j ak  to  się znowu  t e r a z  okaz.alo po dczas  wielk i ch  m a n e w r ó w  
pod P a l o t a ,  wzui ec i ć  mus i  w ka ż dy m  d ob rz e  myś lącym poddan ym 
A us t ry i  uczuc i e  p r awdz iwe j  r adośc i .  (L .  k. a .)

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
V P i ń d c ń *  29 .  w rze śn i a .  J e g o  C e s a r s k a  Mość  p r z y b y ł  dz iś  

o północy do W ie dn i a  w t o w ar zy s tw ie  Ich C es a r ze w i c zo w sk i c h  Mości 
Arcyk s i ążą t  L u d w i k a ,  W i lh e l m a ,  R a in e r a ,  L e o p o l d a ,  I ch  k r ó l cw i -  
czowski eh  Mości  ks i ęc ia  A lbe r t a  Sa sk i ego ,  ks i ęc i a  R e g e n t a  Wie lk i ego  
k s i ę s tw a  b a d e ń s k i e g o , k si ęc ia  W i lh e lm a  B a d e ń s k i c g o , ks i ęc ia  S a e h -  
sen-Mciu ingen  i J e g o  k ró l ewic zo ws k i e j  Mości ks i ęc ia  P a rm y .

— W e d ł u g  donies ieni a G a zd y  Z u g ra b sk itj  p r zybęd z i e  J eg o  
C e s a r s k a  Mość  dnia  2 .  p aźd z i e rn ika  dn Z a g r a b i a ,  pot em od j edz ie  do 
P a r d en o u c  na ma n ew ry  po ln e ,  a oko ło  2 0 .  pa źdz i e rn i ka  p r zy b ęd z i e  
powtó rn i e  do Z ag rab i a .

—  Je g o  Cesa r z ew  i cz ow ska  Mość Wie lk i  k s i ążę  na s t ępc a  t r o n u  
l l osy i  og l ąda ł  wczo ra j  no w y  a r s e n a ł ,  s zk o l ę  ck w i t a c y jo ą ,  z a s z cz y c i ł  
wcz o ra j  w ie c zó r  obecnośc i ą  swo ją  t c a l r  l eopo ld s l adzk i  a około  10.  
godz iny  w ie c zó r  uda ł  się w t o w ar zy s tw ie  J ego  k r ó l e w i c z o w s k i e j .  
Mości  k si ęc ia  W i r t e m b e r g i i , pó łnocną  kol e j ą  ż el azną  w p od r óż  do 
B r t z d n n .

—  Zapow-iedzinuc j u ż  po p rzedn io  zn i s zczen i e  dwóch  mi l i onów 
r eń sk i ch  w a sygnacyaeh  sk a r b u  pańs twa  i pół mi l iona w a sy g n ac y -  
acli na węg i e r sk i e  (locho ly k r a j o w e  odby ło  się wc zo ra j  na , .GIacis“ 
w zw yc z a j n y  sposób.

—  Jeg o  C e sa r s k a  Mość  r a c z y ł  w o j s kom  s k o n c e n t ro w a n y m  w o-  
bozic  pod P a lo t a  zc  wzg lędu  na ich zac how an ie  j a k  i wykonan i e  m a ­
ne w ró w  k aza ć  w yr az i ć  N a j w y ż s z e  upodobani e .

—  Oliwę w  na j l ep szym g a tu n k u  s p r o w a d z a n o  dawnie j  na p o ­
t r z eb ę  mie j s cową  w T r y e ś c i e  i dla i nnych  czę śc i  n tonarchy i  austry­
aek ie j  z Mar sy l i i ,  G e n u y ,  a na L iw u rn ę  z  Lukk i .  •— J u ż  w.  i \  1 8 2 7  
p róbowa l i  na j s aroprzod p. R a v a n a s ,  a późnie j  inni z  Apuli i  ra f inować  
o rdyna rn ą  o l iwę i uzy sk ać  o l iwę p r z y da tn ą  do p o t r a w ,  j a k oż  t a  o-  
l iwa w y t r z y m y w a ł a  s zczę ś l iw ie  k o n k u r e n c i e  z i i tncmi w łosk i emi  i 
f r ancuski emi  ol iwami .  Dowiadu j emy  się t e r a z ,  że p. Achil le  Bisogni ,  
k tó r y  długi  c za s  miał  udz i a ł  w  ra l incryi  pana  B av an as ,  podobną r a -  
l i neryę  u r zą dz i ć  z amyś la  w T r a n  w D a lm a c j i ,  p r z e z - co  s ię spodz i ewa  
za s t ąp i ć  p r o d u k t e m  k r a j o w y m  p r o d u k t  z ag ran i czny .

—  Zi na jw yższego  ro zk az u  odbyło  sio dziś  w p r z y t o m n o śc i  
Jogo  C esa r s k i e j  Mości  na „ G la c i s “ wo j sko we  nab o żeń s t wo  ża łobne  
za z m ar ł e go  ks i ęc i a  We l l i ng tona .  ( L . k . a . )

(W iadomości z kra jów  koronnych.)

l E c r n o ,  25 .  wrz e śn i a .  J eg o  INce l cn cya  c. k.  N am ies tn i k  Mo- 
rawi i  h r ab i a  L o za ń sk i  zm u s z o n y  by ł  d la  c zę s t ego  podpal an ia  domów 
w tym roku  roz p i s ać  za od k ry c i e  i don ie s ieni e  podpa lacza  nag rodę  
100,  a wed ług  w ażnośc i  donies ien i a  t a kż e  2 0 0  z ł r ,  m. k.

,  25 .  wrześn i a .  Dzisiaj  popo łudn iu  p r z y b y ł  tu  
J ego  Exeel .encya f e l dm ar sza ł ek  h rab i a  l lu d e tzky  i był  powi t any  z 
wszc lk i emi  wo j sk ow emi  ho no r am i  i na j s e rdeczn i e j s zym o k rz yk i e m  mie ­
s zk ańc ów  mie j sk i ch .

J L i n z ,  28 .  wrz e śn i a .  W c z o r a j  o tworzo no  u ro czy śc i e  na mocy  
na j w yższego  post anowien i a  J e g o  e. k. Apos tol skie j  Mości  z 14.  k w i e ­
t ni a  z a ło żo ny  w  s t o łocznem mie śc i e  L inc u  bankowo-f i l ia lny i n s ty tu t  
e s k om pto w y .  ^  |J/ .  Z .)
(Depesza telegraficzna od pana namiestnika w W enecyi ,  do Jego Escelencyi 

pana ministra  spraw  wewnętrznych.)
H  n i s c e j a ,  29 .  wrz e śn i a .  W c z o r a j  r ano  p r z y by ł  lu z T r y -  

es t u J eg o  ce s a r z ew .  Mość Na jdos to jn i e j s zy  A rcy ks i ążę  Maxymil ian na  
wojennym pa rop ływ ie  Vulccino i z na jd o w a ł  się w a r s ena l e  p r z y  s p u ­
szczaniu  z w a r s t a td  pa row e j  k o r w e t y  Curtatone. W i e c z ó r  z a s z c z y ­
cił J eg o  ce s a r zew .  Mość sw ą  obecnośc i ą  f r anc usk i e  p r ze ds t aw ien i e  
w t e a t r z e  Apollo ; p ow ró c i ł  po pó łnocy  t y m sa m y m  wo jen nym  p a ro -  
p ływem w na j l ep szem zd ro w iu  do T r y e s t u .
Depesza telegraficzna pana namiestnika w  Pradze  do Jego Excelencyi pana mi­

nistra  spraw  wewnętrznych.)
I * r t S g ' a 9 29 .  wrz e śn i a .  J e g o  ce sa r zew icz .  Mość Wielk i  k s i ążę -  

Nnst ępca  t r on u  I t osyi  p r z y b y ł  dziś  o dz iewią te j  godzini e  do P ra g i  i 
po k ró t k im  pobyc ie  u da ł  się w dalsza  p od ró ż  do B o den bac hu

( W .  Z )
( f iu r s  w ićdeński z 2. października 1852.)

Ohligacye długu państwa 5 %  9 5 % ;  4%°,' ,  8 5 % ;  4 %  4 %  z r.  1850
— wylosowane 3 %  5 7 1/ , .  Losy z r. 1834 2 2 8 % ;  z roku 1839 (33. Wied. 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1355. Akcye Lolei pół. 220 2 % . Glognickiej 
kolei żelaznej 7821/,,. Odenburgskie  — . Budwejskie — . Dunajskiej  żeglugi 
parów. 724. Lloyd — .

A n g l i a .

(Żałoba u dworu. — Wiadomości z Antylów i z Jamajki )
L u n d y i i , 24 .  w rze śn i a .  Je j  Mość  k r ó l o w a  Anglii  i J e j  d w ó r  

p rzywdz ie j ą  od 22 .  w rz e ś n i a  na cały  t yd z i eń  ża łobę  po ks i ęc iu  W e l ­
l ingtonie .

Wred ług  na jnowszych  w iad om oś c i  z  Antyl l ów panu je  w L im a  
wielkie  w z b u r ze n i e  dla z a m ia ró w  A m er y k a ń s k i e g o  r z ą d u  wzg l ędem 
wyspy  Lobos .  N ad zw y c z a j n y  pose ł  miał  w t e j  sp r aw i e  pojechać do 
Wasy ng t onu .  Na  g r an i cę  r epub l i ki  E c u a d o r  odesz ło  1 0 . 0 0 0  P e r u a ń -  
ski eb żo łn i e r zy .  J e u e r a ł  F lo r e s  s ch ro n i ł  s ię  do Chili .



Stan  zd r ow ia  na wyspi e  J am a j k a  j e s t  ba rd zo  n i e po ko j ą c y ;  na 
wy sp i e  Marl ini f jue zwo ln i a ł a  żó ł t a  f eb r a  po z r zą dze n i u  wielk i ch  s p u ­
s t o s z e ń ;  tak na tej  wy sp i e  j a k  i na Guade loupc  panuje  zupe ina  spo -  
ko jność .  (A bb . W .Z .J

(Rozkaz do armii.)
L o n d y n .  24 .  w rz e ś n i a .  Z  po l ecen i a  Je j  Mości  k ró l owe j  w y ­

dał  j e n e r a l ny  ad ju t an t  k ró l owe j  ogólny ro zk a z  do całe j  a rm i i :
1)  Kró lowa  p r z e k o n a n a  j e s t  o t e i n ,  że a rmia  podzie l a  sm u tek  

g ł ębo k i ,  j ak im  p rze j ę ł a  J a  i k r a j  ca ły  w iadomość  o nag łym zgonie  i 
n i epowe tow ane j  s t r a c i e  f e l dm ar sza łk a  ks i ęc ia  Wel l ing tona.  Z  nim u -  
t r a c i ł a  J.  ftł. k ró l owa  mocna  po d po rę  t r o n u ,  w i e r n pg o ,  mąd rego  i 
p r z ych y l neg o  do radzce ,  s z aco w neg o  i z ac nego  p r zy j ac ie l a .  Ze  zgonem 
j e go  u t r ac i ł a  a rmia  nacze ln ika  pe łnego św ie tnośc i  i s ł aw y  wojennej ,  
i co sic r ów n ież  ods zczegó ln i ł  n i e zm ord ow ana  go r l iwośc i ą  swo ja  w 
eza sach  pokoju ,  u t r zy m u ją c  w dz ie lnośc i  a rmie ,  k tó r a  t ak  czę s to  do 
zwyc i ez tw  p rowadz i ł ,  i po p i e r a j ąc  jej i n te re sa .  T e  s ama  ka rn o ść ,  j a ­
ka uw aża ł  za  g łó w n y  w a r u n e k  c h a r a k t e r u  żo łn i e r za  i od wo j skowych  
w ym aga ł ,  z a c ho w y w a ł  i sam jak najśc i ś l ej .  J a k o ż  k ró lo wa  chc ia łaby 
armi i  p r z yp om n ie ć  i uczyni ć  j a  uważna ,  że  na jw ię ks zy  ze  wszys tk i ch  
w od zó w  angie l sk i ch  pozos t awi ł  p iękny p r z y k ł a d  dla każdego  żołn i e ­
r z a ,  r z ąd ząc  się p r z ez  ca ły  w iek  swój  z a sadą  b ez w a r u n k o w e g o  do­
pe łn i en i a  swe go  obo wiązku .  J .  M. k ró lo wa  w yd a ł a  z l ecen i e ,  aby j e -  
ne r a l ny  t en  ro z k a z  wc i ągn i ę to  do w sz ys tk i c h  k s i ąg  o rd on ans ow yc h ,  
i odczy t a no  go  p r z ed  f r on t em k aż d e g o  p u łk u  J- M, k ró lo we j  zo s t a ­
j ą ce go  w czynne j  s ł użb ie ,

2) Ż ycz en i em  j e s t  k r ó l o w e j ,  a żeby  o f i cerowie  armi i  p r z y  tej  
z a sm u ca j ące j  spo so b no śc i  nie nosi l i  innej  u mu n du ró w  ża łob y ,  j ak  
ty lko  k r e pę  cza rną  na cz a p k a c h  i ozdoba ch  k a p e l u s z a ,  u r eko i ś c i  
pa ł a sza  i na lewem r amieniu  —  z na s tppu j ącemi  wy ją tkami  : of i cero­
wie w s łużb ie  nosi e mają c za rne  r ęka wicz k i ,  c za rną  k r e pę  na czap ­
k a c h  lub  ozdobach  kape lu sza  i na l ewem r amien iu ,  szar f ę  o s łon i ę t ą  
c za rn ą  k r e p ą  i c za rną  p r z ep a s kę  k r e p o w ą  p r z e z  p r aw e  r amie .  T r ą b y  
p u ł k o w e  o s łoni ć  należy c z a r n o ,  a z cho rąg wi  i n f an t e r y i ,  t ud z i eż  z 
s z t a n d a r ó w  i t r ąb  kawa lc ry i  sp ł y w a ć  ma rów n ie ż  cz a r n a  k r epa .

3 )  K ró lo w a  r a cz y ł a  ś r ód  t ych  za sm uc a j ąc y ch  s t o su n k ó w  r o z ­
po rzą dz i ć ,  aby  j e n e r a ł - p o r u c z n i k  m a r g ra b i a  U a rd in ge  s t aną ł  na czele 
s z t ab u  armi i  J .  M. k ró l owe j ,  i żc  w sz y s t k i e  ob owiązk i  w s ł u żb i e  k r ó ­
lowe j  pe łn ione  p r z ez  ś.  p.  nacze lnego  d o w ó d z c ę ,  p r z y p ad a j ą  odtąd 
j e n e r a ł o w i - p o r u c z n i k o w i  m a r g ra b i e m u  ł l a rd inge .

—  Rząd  pos t ano wi ł  z ap ro w ad z i ć  k a rn ą  kolon ię  w F re em an t l c  
w Aus t r a l i i  z a c ho d n i e j ;  p i e r ws ze  ods t awien i e  t am 2 5 0  de po r t o wa n yc h  
na s t ąp i  w mie s i ącu  paźdz i e rn iku .  P r z e z n a c z e n i  do t e j  d e p o r t a c j i  w ię­
źnie  ods i edz ie l i  j u ż  c zę ść  ka ry  swoje j  w P en to n r i l l e  i j l i a r tm o or ,  i 
należy tern pos t ępo wan ie m zas łużyl i  sobi e  na  w ię ks ze  uwzględni en ie .  
J e s t - t o  bowiem w Ai glii we  zwy cza ju ,  że  w ięźn iów  t am te j s zy ch  o sa ­
dzają z począ tku  w samo tny ch  kaź n i ach ,  i k ażą  im sic p r z y k ł ad ać  
do nauki  rel igi jnej  i do s ł uchan ia  naboż eńs twa .  Więz i en i e  wzo ro wo  
dla ods i edzen ia  tej  częśc i  ka ry  znajdu jo  s i ę  w Pcntonvi l I c .  W  d r u ­
gie j  c zę śc i  znnglają  w ięźn iów  do wspó lnej  p r a c y  Z a k ł a d  w z o r ow y  
zna jdu j e  się w Po r t l nnd ,  lecz i w D a r t m o o r  i innych  miej s cach  z a ­
t r u d n i a j ą  więźn iów w ten  sposób .  Po  t aki ej  dop ie ro  prób ie ,  z a p r o w a ­
dzone j  na to ,  aby  więźnie  wesz l i  w si ebie  ze  s k r u c h ą ,  i za  pomocą  
nauk i  i p r zy  p r acy  s ię poprawi l i ,  n a s t ępu j e  d e p o r t a c y a  na czas  d łu ż ­
s zy  lub k ró t s z y .  —  K a ż d y  z pomicn ionyeh  d e p o r t o w a n y c h  o t r z ym a  
po wy lądowaniu  ka r t ę  pozwo len i a  do sw o b o d n e g o  o s i edl en ia  i p r z e ­
noszen i a  się w koloni i  zac ł iodnie j  Austral i i ,  j e d n a k ż e  t y lko  w ściś le 
o zu acz on ym  obwodz i e  te j  koloni i .  Z a r a z e m  uda j e  się t am kompania  
p e n s y o n a r z y  z żonami  i dz iećmi  dla objęc i a n ad z o ru ,  i o rgan i zuj e  się 
w  mie j s cu  p r z ezn acz en i a  sw e go  z  c h a r a k t e r e m  koloni i  wo jskowej .

(W. Z )
F ran eyac

(D ek re t  prezydenta .  — W iadom ości  z podróży Ludw ika  Napoleona.)

I * a r y i ,  24 .  wrze śn i a .  D a to w a n y m  z  Itoannc  dni a  17.  w r z e ­
śn i a  p r ez yd ya l nym  d ek re t e m  nak az a no  zn i es i en i e  agronomicznego  in­
s t y tu t u  w W e r s a lu ,  d la t ego ,  że  ud z i e l ana  w  nim nau ka  za  w yso ka ,  
aby mog ł a  być  p r a k t y c z n ą ,  a tak zw a ne  s z k o ł y  r eg iona lne  są z u p e ł ­
nie d os t a t ec zn e ,  nakon i ec  pon i eważ  „ p o b y t  w  W e r s a lu  dla m łodych  
a g ro n o m ó w  ca łk i em nie j e s t  s t ó s ow ny ,  bo na leży  r a cze j  dać  im w y­
chowan ie  zg od ne  z p ros fc ini  zw y cz a j a m i  i z  s k r o m n y m  sposobem 
życ i a  na w s i . 11

—  D o ty c hc z as  ma łoco  powiedz i a ł  „M onitem  11 o pos/ępoiraniu  
L u d w iku  N apoleona  w czas i e  po d ró ży ,  i po w ięk sze j  c zę śc i  og ra ­
n iczy ł  się na l akon i czny  w y r a z :  „ Z d r o w i e  ks i ęc i a  p r e z y d e n t a  j e s t  w 
na j l ep szym s t a n i e . “  Dzisiaj  nad mi en i a :  „N ie  m oż em y  opi sać,  j ak i  en­
t u z j a z m  obudzą  w szędz i e  o bec noś ć  p r e zy d en t a .  T r z e b a  być  św ia d ­
k i em,  aby go z rozumieć ,  a co w  poś ró d  t e g o  en tu z ya zm u  n a j s z czc -  
gólniej  u de rz a  obecnych ,  j e s t  k o n t r a k t  p o w sz ec h n eg o  r u c h u  z  spo -  
kojnośc ią ,  j aką  nacze ln ik  pa ń s t w a  umie z a c h o w a ć  na w e t  w t e d y ,  g d y  
s e r c e  j ego  oznakami  p r zywiązan i a  ku  n iemu j a k  najmocn ie j  j e s t  w z r u ­
szone .  Z w yc za j na  pogoda j e g o  duszy  p r z y b i e r a  w te n c z a s  ty lko  w y ­
r a z  u jmu jące j  życz l iwośc i .

Os ta tn i e  don ies ien ia  M onitora  d ono szą  o p r zy j ęc iu  ks i ęc ia  w 
Yal cnce  ś r ód  o k r z y k u :  „N iec h  ży j e  C e s a r z ! 1'- i u zupe lu i a ją  się na s t p ­
pu jącemi  d e p e s z a m i :

V a l c n i c ,  2 3 .  w r z e ś n i a ,  10 ’/q go dz ina  w ieczó r .  Po  p r z y j ę c i u  

i ob iedzi e  uda ł  się p r e z y d e n t  na bal ,  k t ó r y  na j e g o  cze ść  w y p r a w i o ­
no.  C a ł e  t o w a r z y s t w o  p r z y j ę ło  go o k r z y k i e m :  „N iec h  żyj e  C e s a r z  !“ 
Mias to  by ło  św ie tn i e  ozdob ione  i uliminow-ane.  P r z y b y ł o  tu  więce j  
n iż  6 0 . 0 0 0  osób a c a ł e go  d ep a r t a m en tu .  Ks i ążę  j e s t  wszędz ie  z un i e ­

s ieniem p rz y j mo w an y .  W s z y s t k i e  p r z e z  d uc how ień s t wo  i u r z ę d n i k ó w  
cywi lnych  miane  mowy wy raża j ą  życzen i e  u t rwa l en ia  w ład zy  L u d w i ­
ka Napol eona.

I T a l e n e e ,  23.  wrz e śn i a ,  pó łnoc .  Na  g r an i cy  depa r t am en t u  z a ­
s t a ł  k s i ążę  b u r m i s t r z ó w  i ludność  z sąs iednich  kan tonów.  Powi t ano  
go o k rz yk i em :  „Niech  ży je  C e s a r z ! ‘! W Ynlence  więcej  niż 6 0 . 0 0 0  
osób z d e p a r t a m e n t ó w  A rded ie  i Drome. r ówn ie  j a k  2 0 0 0  s t a ry ch  
Żołni erzy  p r zy j mow a l i  ks i ęc ia  z  o k r z y k i e m :  „Niech  ż y j e  C e s a r z ! 11 i 
z z apa ł em t r u dn ym  do opisania .  T e  same  ok rzy k i  t o w a rz y s z y ły  mu 
aż do p r e f ek t u ry .  Z a r a z  po p r z yb yc i u  p r zy j m o w a ł  k si ążę  pub li czne 
w ładze  i inne k o r p o r a c y e .  Po  ob jedz i e  udał  się na bal ,  gdz i e  p r z y ­
bycie  j ego wy woła ło  j e d n o g ł o ś n y  o k r zy k  : „ Vive V Em pereur  / “ Ks i ą ­
żę p o w ró c i ł  do p r e f ek tu ry .  P r e z y d e n t  zna jduj e  s ię w- naj l ep szym s t a ­
nie  zd rowia .

V a l c n c e *  24 .  w r z e ś n i a ,  1 0 %  godz ina  r ano .  —  Ksi ąże  o d ­
bywa  p r zeg l ąd  na Pol i gonie .  Wszędz i e  wi tają  go  o k r z y k i e m :  „N iech  
ży je C es a r z  !"

V a l e « C C ,  24 .  w rze śn i a ,  1 2 %  godz ina  w po łudni e,  —  Od 
G renob l e  aż  do Va lence  w sz ys t k i e  b r a m y  t ryumfa lne  mają n a p i s : 
„N iech  żyje  Napol eon 111.1“ Ten  o k r z y k  roz l ega  się w Va l ence  r a ­
zem z o k r z y k i e m :  „N iech  ży j e  C e s a r z !“ Książę  odwiedz i ł  dnia 23 .  
p r ze py sz ny  bal, k t ó r y  mias to  dla n iego w yp raw i ło .  Nad j e go  imie­
niem był a  cesarska korona  umie szczona.  Dnia 24.  by ł  w kości e l e  
ka t ed r a ln ym  na nabo żeń s tw i e  i odby ł  p rzeg l ąd  nad woj sk iem i nad 
wie jską  l udnośc ią .  W s z ę d z i e  o t a cza ły  go n iez l i czone t ł am y ,  k t ó r e  go 
życz l iwym o k rz yk i em  p rzy jm ow a ły .  Książę  odp łyną ł  o j e d en a s t e j  g o ­
dzinie na ok ręc i e  „ P a ris ien a do Avignonu,  dokąd  o cz w ar t e j  g o d z i ­
nie p r zybędz i e .  Z a p a ł  w z r a s t a  co r az  bardz ie j .

—  U rz ę d o w y  dz i enn ik  p r z y p o m i n a , że  uchwa lone wydan i e  
„ zb ioru  poezyi  ludu  f r a nc u sk i e go 11 n ieodnosi  się byna jmniej  do n o ­
w oczesne j  poezy i  niet iznancj  j e s z cze  wa r to śc i .  Zda je  s i ę ,  że  mini-  
s t u ryu m pub l i c znego  o świecen i a  z a r z u c o n e  j e s t  u t w o ra m i  t ego r o d z a ­
j u ,  k tó r e b y  chc i a ły  j a k o  „p op u l a rn e  p o e z y e 11 w t ym  zb io r ze  być  
umieszczone .

(Dalsze  szczegóły c podróży prezydenta  republiki.)
P a ry ż ,  25 .  wrześ j i ia .  W c z o r a j s z e  don ie s i en i a  o podróży pre­

zydenta republiki u zupe łn i amy  nas t epu jneemi  do da tkami  z r a p o r tó w  
u r z ę d o w y c h :  Grenoble i c a ł a  Dauphine  ob j awi ł a  nap o l eon i s t owsk i  
en tuzya zm j eszcze  w w yżs zy m s t o p n i u ,  niżel i  inne okol i ce  p o g r a n i ­
czne .  —  W  malown icze j  dol inie Grc s ivaudan  (m ię dz y  I s e r e  i D r a c )  
o dby ł  Luthcik Napoleon  p r ze g l ąd  ludu.  Na jp r zó d  def i lowało p r zed  
nim 2 2 5  gmin" o k r ęg u  G r e n o b l e ,  to j e s t :  mężczyźni ,  kob ie ty  i dzieci ;  
po t em z cho rągwiami ,  b u rm i s t r z e m ,  kap t anem i pompier ami  na czele  
S/.lo innych 5 0 0  gmin z  d e p a r t a m e n t ó w  i.\-ćre i G órnych-Alp, P o ­
lem n a s t ąp i ł y :  p rzeg l ąd  wo jska ,  obiad,  i l um in ac j a  i s z t u cz n e  o g n i e ,  
a na kon i ec  ba l ,  gdz i e  k s i ążę  mus i a ł  us i ąść  na t r on ie  i widzia ł  j e ­
s zc ze  mnó s t wo  innych o zn ak ó w  i ozdób , no szą cy ch  s t an ow czo  mo-  
l i a rchi czny c h a r a k t e r .  ■—  L ic zb ę  w łośc i an  z g ro m a d z o n y c h  w  G r e n o ­
ble podają  na 50 ,0 0 0 ,  l i czbę  mi e szkańców i cu dzoz i emców  na 120 ,000 ,  
a z a t e m b j ł o  t am  1 70 ,0 0 0  du sż  z g r om a dz o ny ch .  Z e  wsi  zb i egal i  się 
ludzi e t a k  u i c l k i c mi  masami ,  że  w n i e k tó rych  byli  zmu sz en i  b u r m i ­
s t r z e  o d k o m e n d e r o w a ć  10 mi e sz ka ńcó w  do pozos t an i a  w domu  i p a ­
nowan ia  w ła snego  ogn iska ,  —  W e d ł u g  Aasemble nationale  p r z y g o ­
to w a n y  w  Va lence  na p r zy j ęc i e  p r e zy d en t a  f a j e r w e r k ,  wy leci a ł  p o d o ­
bni e  j ak  w Mar syl i i  w pow ie t r ze  —  M onileur  z  mową  p r e zyd en t a  
w Lngdun io  j e s t  we  w szys tk i ch  gminach  F r a n c j i  na ro g ac h  ulic p o -  
p r zy l cpi any .

—  Os t a tn i e  p r ze z  r z ą d  og ło s zon e  de pes ze  d on o sz ą :  A rig n o n , 
24.  wrześn i a ,  5 %  godz ina  w ieczór .  K siąże prezydent  s t a ną ł  o pół  
do piątej  w Avignon i b y ł  o k r zy k i em  „Vivc VEmpereur  powi tany.  
W łoś c i an i e ,  k t ó r z y  z N iż szy ch -A lp  t ys i ącami  p rzybyl i ,  odznac za j ą  się 
z a pa ł em  sw yc h  ak lamacyi .  Rado ść  maluje  się na w szy s t k i ch  twarzaojw 
T e n  s am o k r z y k  od zyw a  się we ws zys tk i ch  s e r c a c h  , na w szys tk i ch  
ch o rą gw iac h  c z y t a s z :  „ Vire  / ’ Em pereur  !1( w sz ę dz i e :  „ Virc VEtn- 
pereur  / “ Ks iążę  p r ze j e ż d ż a ł  po róż ny ch  dzi e ln i cach  mias t a  i p r z y ­
by ł  do p r e f ek tu ry ,  l śn tuzyazm p rz e ch o dz i  wsz e lk i e  oczek iwan ie .

A v i g l l O l l ,  2 5 .  w r z e ś n i a ,  11.  godz ina  z r a n a .  P r z y j m o w a n i e  
w ł ad z  od by ło  s ię w p r e f ek t u r z e .  Ksi ążę  odby ł  p r zeg l ąd  i zw iedz i ł  
szp i t a l .  W sz ę d z i e  by ł  pow i t a ny  j e dno g ł o śn ym  o k r z y k i e m :  „N ie c h  
ży je  C e s a r z , 11 Ks i ąże  odj edzi e  z a r a z  do d w o r c a  koloi  że laznej .  S t an  
zd ro w ia  j e g o  j e s t  b a rd z o  pomyś lny .  ( / * .  Z .J
(Szczegóły  o odkryciu piekielnej maszyny w  Marsylii. — Dalszo depesze z po­
dróży prezydenta republiki. — Adresy dziękczynne. — Sprostowanie „Gazette

dc France.)

, 26 .  wrz e śn i a .  M ouileur  donos i  : Nas t ępu j ąc e  w y­
padk i  po p rzedz i ł y  kon f i ska tę  p iekielnej  maszyny  i o r e s z t a cyę  na l eżą ­
cych  do sp i sku  : Od nie j ak iago czasu  wpadł  m i n i s t e r  pow sze ch ne j  po-  
l icyi  na t r o p  t a j nego t o w a r z y s t w a , k tó r e g o  za m ia r  z ka żd ym  dniem 
b y ł  w idoczni e j szy.  Namicn iouc  t o w a rz y s tw o  pos t anowi ło  wyk on ać  
zama ch  na życi e  ks i ęc i a  p r ez y de n t a  i ob r a ło  Mar sy l i e  na miejs ce  do 
u r z ce zy  n i s zczeni a  sp i sku .  Pan  S y lca in -B lo l, j e ne r a l n y  i n s p e k to r  m i ­
n i s t e r s tw a  policyi  dochodzi ł  j ogo  rozwin i ęc i a  i t oku .  —  G dy  p o s t a ­
nowiono  zrob ien io  maszyny  p iek i e lne j ,  p r zys t ąp i ł o  k i lku  sp i sko wy ch  
do w y k o n a n i a ,  i masz yna  by ła  dość  sp i e szno u k o ń c z o n a ;  sk ł ada ł a  się 
z 2 5 0  luf ka r ab in o wy ch  i c z t e r e c h  dzia ł  n nk sz l a ł t  m o źd z i e r z y  w ie l ­
k iego ka l i b ru .  C a ło ść  t a  sk ł a da ł a  się z 2 8  ró żny ch  s z tuk .  T e  28  
czę śc i  by ły  dla w iększe j  p r z ezo rn ośc i  na 2 8  róż ny ch  mie js cach de ­
p o n o w a n e ,  dopók iby  się n i ezna laz ł  s t o s o w n y  lokal ,  by maszynę  u s t a ­
wić i na pogo to wiu  t r z y m a ć .  S p i s ko wi  za jmowa l i  sip wiec  wyb orem 
t ego  miejs ca ,  k t ó r e  ua tur a ln i e  mus i a ł c  być  po ło żo ne  na d r od ze ,  k t ó ­



r a  p r e zy d en t  miał  w jeżdżać  do mias t a .  Zgodz i l i  sio na jp r z ód  na 
p i e r ws ze  p ię t ro  pewnego  domu  p rz y  ul icy d 'A ix , gdzi e  w nocy p r zed  
p r zyb yc i em księcia  do Marsyl i i  mieli  z an i e ść  m a sz ynę  i u s t awić .  Dla 
n i e k t ó r y c h  pode j ź r zanych  pow odó w j e d n a k ż e  odstąpi l i  później  od t ego 
p i e r w s z e g o  wy bo ru .  Obr ano  d rogi  lokal ,  k t ó r y  podobni e  j ak  p i erw-  
s//y2 na d rod ze  ks i ęc i a  p r e z y d e n t a  p r z y  wielkiej  ul icy ci Aioc by ł  po ­
ł o ż o n y ;  najęl i  t am cały d o m ec z ek  o j e d n em  p i ę t rze  z t r ze /na  o k n a ­
mi na f ront .  Maszynę pieki elna  u s t awiono  na p i e r ws zem  p i ę t r z e ; 
w  tym samym loka lu  zos t a ł a  skon f iskowana.  —  W  chwil i ,  gdy  ja  k o n ­
f i skowano,  byt  j e de n  ze  sp i skowych  w tym domu,  gdzi e  się maszyna  
pieki elna  zn a jd o w a ł a ;  p r z y a r e s z lo w a n o  g o ,  a d rug i ch  po ch w y t an o  
części ą  w ich pomieszkan iu ,  czę śc i ą  na ró żn yc h  m ie j s ca c h ,  gdz i e  się 
pol ieya o ich by tnośc i  z apewn i ł a .  — Je n e r a ln y  p r o k u r a t o r  p r z y  a p e ­
l acy jnym sądz i e  w Aix, k tó ry  się w Gr eno b l e  zna jdowa ł ,  z a w iad om io ­
ny o t ym  komploe ie  p r ze z  j eu e r a l u eg o  i n s p e k to r a  m in i s t e r s tw a  poli­
c j i ,  uda ł  się 23 .  do Marsyl i i  dla umówien i a  się z  panem Su/ectu, 
p re f ek t em u j ś ć  Rodanu  i panem Sy/rain-Ii/o t. o ś r od k i ,  k t ó r e  w tej  
m i e r / e  p rzeds i ęwz iąć  w yp ad a . “

T y le  pisze  Monitem-, k t ó r e g o  donies ieni a po w ta r z a j ą  wszy s tk i e  
i nne dzienniki .  J e d yn y  s zczegó ł ,  o k tó r y m  się j e s z cze  n i cdowiedz i aao ,  
j e s t  t en ,  że  pieki elna  maszyna  była  t ak  u r zą d zo n a  i w y r a c h o w a n a ,  
i żby oko ło  8 0 0  osób zabić  musia ł a .  Z rob ion a  ją  w Toulon i e  , gdz ie  
t a k że  p rzeds i ęwz ię to  a r c s z t a cy o  rów no cz eś n i e  z o r e sz t acyami  w 
M arsylii.

W Marsylii, p r z y a r e sz lo w a n o  podobn ież  k i lka osób za w ik ł anych  
w  o dk ry t y m  t a m że  sp i sku.  Imiona sp i s kow yc h  są mało znane  i nie-  
dają  ż ad nego  objaśnieni a wzgl ędem ba rw y  od k r y t eg o  sp i sku.  Sp i s ek  
t en ma się odnos i ć do t a j nego t o w a rz y s tw a ,  ma j ącego  nazwę „Mścic ie l i . 11

—  O p ró cz  og ło s zon yc h  wc zo ra j  depeszy  r z ąd o w yc h  poda j e  Mo­
nitem ' dziś j e s zcz e  dwie d a to w ane  a Avignonti ,  z  k tó r yc h  jedna d o ­
nosi  o p r z yb yc i u  p r ez yd en t a  do d w o rc a  kolei  ż e l aznej  ś r ód  r ados nych  
o k r z y k ó w  ludnośc i ,  a d ruga  ozna jmia ,  że  p r e z y d e n t  op uśc i ł  d e p a r t a ­
men t  Vaucluse.

M a r s y l i a ,  2(5. w rz e śn i a ,  pół  do ó smej  godz iny  z rnna .  Ks ią ­
żę  p r z y b y ł  wc zo r a j  w i ecz ó r  do Marsyl i i ,  Mias to  by ło  od kole i  ż e l a ­
znej  aż  do p r e f ek tu ry  u de k o r o w a ne .  W szę dz i e  s lyszaflo n a jh uc zn i e j ­
s ze  ok l ask i  i n a j r adośni e j sze  o k rz y k i .  Dntny powiewa ły  c h u s t k a m i ,  
mężczyźni  zde jmowa l i  kape lu sze .  N iepodobna  być  życzl iwie j  i s e r d e ­
cznie! p r z y j ę tym.  W  t e a t r z e  powi t ano  ks i ęc i a  j e d n o g ł o ś n y m  o k r z y ­
k i e m :  „N iech  żyje  C c s a r z ! “ S t an  zd ro w ia  ksi ęc ia  j e s t  pomyś lny .

Monitem- ogłos i ł  dzis iaj  znowu  mnós two  dziękczynnych adre­
sów  do prezydenta rep D rawie  w sz ys t k i e  ż ąda j ą  c e s a r s tw a .  No wy  
j e s t  sk ł ad  ad re s u  komuna lne j  r a d y  z  D i j o n , k tó r a  od s ena tu  żąda  
ko r on acy i  Lu dw ik a  Napo leona ,  odw o łu j ąc  się p r zy t em do po tw ie r d z o ­
nej p r zez  3 ,5 7 2 , 3 2 9  F ra n c u z ó w  u ch w a ły  s ena tu  z 12. l loreal  r ok u  12,  
k tó r a  k si ęc i a  L u dw ik a  Napo leona  czyni  p r aw ow i t ym  r e p r e ze n t a n t em  
dynas ly i  Ce sa r za  Napol eona .

VV d z ie n n ik u  Gazelte dc France  c zy t amy  : „Od ki lku dni mó­
wią znowu  o sko j a rzen iu  się dwóch  linii Bo t i rboósk i ch ,  Z  tern do -  
mniemanem p rzy m ie r zem  obu familii  ł ą czą  s z czegó ły ,  k t ó r e  się s p r z e ­
ciwiają t e r aźn i e j s zemu  p o r ząd ko w i  r zeczy .  Ci  k tó r z y  ro z no s zą  tc  po ­
g ło sk i  , nie wspomniel i by  o nieb n iezawodnie  , gd yb y  j a śn ie j  widz i eć  
mogl i .  J a k k o l w i e k b ą d ź  my zada j emy  j eszcze  r a z  {najzupełniej szy fa ł sz  
t ym po g ł o sk o m  o sko j a r ze n iu  sic. Nic  się n iezmioni ło  i ż adna  mo-  
dyhkacyn  nic z a sz ł a  w s t an owi sku  obu linii I ł ourboński c l i .  J e d y n ą  
p r aw d ą  j e s t  to,  ż e  z a s zc zy tn y  ruch ,  w k tó r y m  do dzi s ie j szego  dnia 
n i echci a l a  z rob i ć  p i e r wszego  k ro ku  famil ia Or l eańska ,  m iędzy  d a w n y ­
mi je j  s t r on n ik am i  co r az  ba rdz i e j  się wz maga .  ( G . P .)

K e f lg la .
Zd a r ze n i a  w belgi jskiej  izbie r e p r e z e n t a n t ó w  p rz y  sposo bno śc i  

w y b o ru  p r c zy du j ą ceg o  poc i ągnę ły  za  sobą k ry z y s  mini s t e rya lną  i o d ­
roczen i e  izb do 2G. pa źdz i e rn ika .

P e w n ą  j e s t  r z eczą ,  żc  p r aw ie  ró w n ą  j e s t  s i ła  p r z ec i wn ych  s o ­
bie p a r t y i  w izbie r e p r e z e n t a n t ó w ,  Ale ta izba,  choc i aż  j a k o  domnie ­
many  w yr az  opinii  pub li czne j  w ysz ł a  z os t a tn i ch  w y b or ó w  , okazu j e  
się t e r z z  podz i e loną  na dwa obozy ,  n iezgodną ,  n iechcąco  się po j ednać ,  
i chcąc prze s i lenia  t e r aźn i e j s ze  sk i e ro w a ć  do j a k i e g o  p r ak ty czn eg o  
celu,  t r z e b a  będzi e  użyć  z a r a d c z e g o  ś r o d k a  k o m p r om is ów  i d robny ch  
konc csy i .  T e r a ź n i e j s z y  s t an  r ze cz y  w Belgi i  j e s t  owocem p a r l a me n-  
t a r n o - d c m o k r a t y c z n y c h  r ządów.  Uobi się o d ez w a  do opini i  i g ło su  
ludu,  aby w y r z e k ł  wolę  swo ją  w mecha n i zmie  p a r l a m e n t a r n y m ,  a z  tej  
odezwy  wyn ika  t y lko  n ega cya  i sp r ze cz n o ść .  (L it.  kor, ciast, )

(Obchód uroczysty rocznicy niepodległości  Belgii.)
B r u k s e l a ,  24 .  wrz e śn i a ,  Belgia  obchodz i  dziś  2 3 g ą  r o c z n i ­

cę swej  n i epod leg łości .  W y s t r z a ł y  •/. dz ia ł  og ło s i ł y  w cz o ra j  r a no  p a ­
mię tny  dzień  na sze j  n i epod l eg ło śc i  na rodow e j .  Mias to  da ło  wczo ra j  
dla k ró l a  i dla k s i ążą t  śn i adani e ,  na k ló r e m  b u rm i s t r z  B m c b e r c  w y ­
chyl i ł  t o a s t  za zd ro w ie  K r ó l a ,  a k ró l  L eop o ld  i ks i ążę  B ra b a n tu  z 
w z ru sze n i em  nań odpowiedz ie l i .  Os ta tn i  r z e k ł  między i nnem i :  „ N ie ­
za d ługo  będzi e  ćw ie r ć  wieku ,  jak Belgia  daje  F u r  o [)ie p r z yk ł a d  ludu,  
k t ó r y  n i ezmienną  pomyś lność  i p r a w dz i w o  s zc zę śc i e  umia ł  po ł ączyć  
z wo luemi  i us ty tucyami ,  j ak i c h  żaden inny lud d o t yc h cz as  nio pos i a ­
dał .  L i c zy m y  na odwagę  i wspó łdz i a łan i e  W a s z e ,  aby o j czyznę  na 
t em p i ęknem s t an ow i s ku  u t r z ym ać .  Dozwólcie  mi z mojej  s t r o n y  za ­
p ro po no w a ć  toas t ,  k t ó r y  dla mnie j e s t  d ro g i :  Sp e ł n i a m  go na po ­
myś lność  mo jego  o j cz ys t eg o  mia s t a  , d ob r ego  i p a t r y o ty c z u e g o  mia ­
s t a  Bruksel i .  v qp  % j

(Depesze telegraficzne.)
E r u x e l ; * ,  28 .  wrz e śn i a .  • W  izbie  r e p r e z e n t a n t ó w  w yb ie r ano  

p r ezydu j ącego .  Mi n i s t e ryum z rob i ł o  z pow tó rn ego  w y bo ru  pana A e r -  
l iagen k w es ly e  gab in e t ow ą ,  ale p. De l ehaye  zos t a ł  w y b ra n y  w i ę k s z o ­
śc i ą dz iewięciu  g ł o s ów ,  lecz n i cp r zy j ą ł  w y b o r u ,  poczeni  p r z ys t ąp ion o  
do nowego  g ł o s o w a n i a ,  w k ló r em  p. Aerhngcn  o t r z y m a ł  5 0 ,  a pan 
Del ehaye  48  g ło s ó w . ’ Ale p. Y e rb ag en  n i epczyj ął  w y b o r u ;  i zba  o d ­
r oc zy ł a  sic do j u t r a .

f £ r » x c l a ,  29 .  w rze śn i a .  Izby  zos t a ły  od ro cz on e  aż do 20 .  
paźdz i e rn ika ,  nas t ąp i ł o  p r zes i l en i e  m in i s te rya lue .  (L it.  kores. austr.)

W l o c S n y .

(Napady band y tó w ,— Ulewy. — Zaraza  na winogrona. — Wiadomości potoczne.)
E & z y n i ,  11.  wrze śn i a .  P r z e d w c z o r a j  nap ad ł  mocny  oddz ia ł  

bandy  zbój eck ie j  w  okol i cach naszego  mias t a  na pakówt iy  powóz  f r a n ­
cuski  j adący  z  Civi lnveccl) ia,  i z r a b o w a ł  po rozb r o j en iu  n i el icznej  e -  
s k o r ty .  Dowóz ten miał  podobno  ka sę  ze  sobą .  J e de n  z moich  z n a ­
jom y ch  z  Bzy mu,  p is ze  k o r e s p o n d e n t  do G azety P r u s k ie j , k t ó r e g o  
na tym sam ym gośc i ńcu  w j e go  w ła sn ym  powoz i e  i w t o w a r z y s t w i e  
ki lku p r zy j ac ió ł  napadn i ę to  i z r a b ow an o ,  u pe w n i a ł  m n i e ,  że  bandyc i  
n i e k t ó r zy  byli konno,  i s zuka l i  iylko p ieni ędzy,  nie t y k a j ą c  ani  z ł o ­
t ych  p ier śc ieni  ani b ry l a n to w yc h  s źp inck  i z e g a rk ó w .  O tom ich po ­
s t ępowan iu  poświadczyl i  i inni pod różn i .  Od t r z ec h  dni ma m yj tu  c ią ­
g l e  u l ewy.  P o r a - t o  z r e sz i ą  de szc zów  p e r y od yc zn y ch  , l ecz  tym r a ­
zem lały z całą  si łą i p r zyc zyn i ł y  się do gni c i a  w ino g ro n .  S p o d z i e ­
wano się s ł u s zn i e ,  źo za r a za  ta pominie  t ego  r o k u  na sze  o k o l i c e ,  
lecz s t a ł o  się p rzec iwn ie .  Z a r a z  bowiem z po czą tk i em po ry  d e s z c z o ­
wej  z ac zę ł y  psuć  się w ino g ro na ,  a s zczegó ln i e  w mie j s cacb  wilgotny cli 
i mało s ł ońca  ma jących .  Mimo io nie obawia j ą  się t ak  powszechne j  
jak roku  ze sz ł e go  za r a z y .  —  J .  S.  papież  pos t a no wi ł  w r a z i ć  p o t r z e ­
by odbyć  ta jny ko n sy s to r z  r ozp i s a ny  na 2 0g o  b. ni. nie w Wa ty .ką -  
nie,  l ecz  w  letniej  r e z y d e n c j i  swo je j  w Cas te lgandol fo ,  dokąd w c z o ­
raj  uda ło  się z n ów  ki lka k a r d y n a ł ó w  i p r a ł a tó w .  —  F r a n c u s k i  s ą d  
wo jenny ogłos i ł  l emi  dniami  znowu  ki lka w y r o k ó w  zo p r z e c h o w y w a ­
nie broni  p r z e z  n i e k tó rych  m i e s zk ań có w  tu t e j s zyc h .  U rz ę d n ik ó w  c ło -  
wych  DaS([ualim i P igu t t i ,  k t ó r z y  t a rgnę l i  sic byl i  n a ż y c i e  k i l ku  żo ł ­
n i er zy  f r an cus k i c h ,  ska zano  ha k a r ę  w ięz i en i a :  p i e rw sz ego  na lat  2P,  
d rug i ego  na 5.  _ (A . a. Z .)

(Depesza  telegraficzna.)
24 .  w rz e ś n i a .  O g ło szo no  tu  r egu l amin ugody  po c z to ­

wej  z  A us t ryą ,  ma j ący  od dnia 1. paź d z i e rn ik a  moc  obowiązu jącą .
F l o r e i l C y a ,  23 .  w rze śn i a .  W c z o r a j  sko ńc zon o  odczy t an i e  

dowodów w p ro ces i e  Gu e r az z eg o .
G e n u a ,  25 .  wrze śn i a .  Angiel sk i  p a r o p ł y w  Aethion  i f r a n ­

cusk i  Vi//e de. M arseillc  u d e r z y ł y  o s iebie w t u t e j s zym porc i e  z 
wie lką  si łą.  (L .  k a .)

(Komisya dla naradzenia się nad zmianami w konslylucyi, — Blizkie zwołanie
rady stanu.)

I S e r l i n ,  20 .  w rze śn i a .  Pan  mi n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  bę ­
dzie  sam p rz e w o d n ic z y ć ,  j ak  donos i  I i . ,  komisy i u t w o rz o n e j  Jo
n a ra d zen i a  się nad  zmianami  w k o h s t y l u c y i ; komisya  ta j u ż  na p r z y ­
sz ły  t ydz i eń  ro zp o czn i e  sw e  czynnośc i .  U tw o rz o n a  komi sya  wysz ł a  
wy łączn i c  od pana  W e s t p h a l e n , p r ze t o  i s p r a w y  jej będą g łówn ie  
na leżeć  do z a k r e s u  dzi a ł an i a  m in i s t e ryum sp r a w  w e w n ę t r z n y c h .  U ło ­
żone  w t en  sposób p ro j e k t a  p r z e d ł o ż y  pan mi n i s t e r  sp r aw  w e w n ę­
t r z ny ch  pod o b r ad y  m in i s t e r s tw u  pańs twa ,  zk ą d  p r z y j dą  do r a dy  p ań ­
s t w a ,  k t ó r a  t y m cz a se m  sk s m p le to  waną będz i e .

Min is t e ryum pa ń s t w a  za jmu je  się l emi  dniami  zu ow u  zwo łan i em 
r ady  s t a n u ,  g dy ż  nad n i e k tó r e m i  p ro j ek t am i  dla i zb ,  ma się wpo -  
p r z ód  r a da  s t a nu  na r ad z i ć .  \V tej  chwi l i  chodzi  g łó wn ie  o miano ­
wanie  no wych  cz ło nk ów .  (A bdb . W. Z . )

(K u rs  giełdy ber lińskie j  z 29. wrześn ia .)
Dobrowolna pożyczka 5 %  101%  p. 4 % %  z r .  1850 1033/ 8- 4 ‘, s%  z r, 

1852 ifl33/ g. Oliligaeye długu p.uislwa 95. Akcye bank. 10G1 t  1. Doi. list. za ­
staw. — ; nowe ‘J8 ' / 2; Pol.  500 1. 92; 300 1. 154 1. Frydrychsdory  13'/ ,  2. 
Inne złoto za  5 tal. 1L%. Austr .  banknoty 88% .

(K u rs  giełdy frankfur tsk ie j  z '2 9 .  wrześn ia .)
Metal, austr .  5 %  81'%; 4Va 73. Akcye bank. — . Sardyńsk ie  —. Hi­

szpańskie 46%,  W iedeńsk ie  —. Losy z r .  1834 — ; 1839 r. —.

§ z w c c y a ,
(Depesza  telegraficzna.)

C h r i s t i a i l i a ,  24 .  w rz e ś n i a .  N as t ę p ca  I ronu  S zw cc y i ,  ks i ążę  
G us t aw ,  um ar ł .  (L .  k. a .)

I Ł o s y a .
(Mianowanie.)

I P e l e r s b u r g ’ ,  18.  wrze śn i a .  J .  M. C es a r z  Rosy i  m i anowa ł  
r o zk az e m  z 27.  s i e rpn i a  w.  ks i ęc i a  K o n s t an t eg o  cz łonk i em syb i r -  
ski ego kom i t e tu .  ( p  z . )

G r e c j a .

(W nioski  do ustawy przygotowane do przedłożenia  izbom.)
A t e n y ,  13 ,  wrze śn i a .  I z ba  d r u g a ,  t ak  donosi  „ Pr. Z . ma 

j e s z c z e  ciągle f c r y c ;  r ob o t y  j e j  są  s ko ńc zo n e  i c zeka j ą  t y lk o  na z a ­
ł a twieni e  ze  s t r o n y  sena tu .

Dwa  wniosk i  do u s t awy ,  k t ó r e  m in is t e r  wo j ny  zam yś l a  izbom 
p rz ed ło ż yć ,  wzn iec i ł y  m ięd zy  wo j sk i em  wielk i e n i c u k o n t e n t o w a n i e , a
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osobl iwie  ii1 i r dz  j  fa 1 a rg  i * on. i. J ed na  z l y i h  u s t aw  nada j e  r z ą dow i  
p r a w o  do w yz na cze n i a  k a ż d e m u  f a l angi l owi  i k a żd e m u  of i cerowi ,  k t ó ­
ry  nie j es t  w s ł użb i e ,  miejs ca  poby tu ,  z k tó r e g o  oddal i ć  się nie m o ­
że .  Aż  do lej  t kwi l i  ! ) ł o  wolno of i cerowi  bez  s ł u żb y  o b ra ć  sobi e 
s am emu  mie js ce  poby tu .  V \ j l ó r  pada ł  j>o w ię k sz e j  c zęśc i  na miejs ce ,  
gdz i e  miał  k r e w n y c h  lub ma ła  w ła sn o ść ,  albo gdz i e  w ogóle mógł  
żyć  ł ani ej .  D rug ie  r o zp o r zą d ze n iu  t y cz y  się noszeni a  uni formu  p o d ­
cz a s  n i e czynne j  s ł użby.  Nada l  ma być  za k nz a ne m  noszen i e  uni formu 
tym  w sz y s t k im ,  k t ó r z y  w czynne j  s ł użbi e  nie zo s t a ją .  Miedzy pro  
j e k tu m i  do u s t awy ,  k tó r e  m in i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p r z y g o t o w u ­
je,  zna jdu j e  się t a k ż e  u s t awa  o p e n s y n r h  dla wdó w i s i e ró t  po  u r z ę ­
dn ik ach  cywi lnych .  (A . 11. W . X .)

(R o z p o rzą d ze n ie  względem zaprowadzenia  towarzystw agronomicznych.)
A t e n y ,  21 .  w rze śn i a .  nO bscrvatcvr (V Athenc.\u o g ł a s za  w 

u r z ęd o w e j  c zę śc i  król .  r o z p o r z ą d z e n i e  w zg l ęd em  z a p r o w a dz e n i a  1o- 
w a r z y s t w  ag ro n o m ic z n y c h  we  w sz ys tk i c h  d ep a r t a m e n t a c h  k r ó l e s t w a .  
Pożyt eczną ,  te i n s l y t u r y ę  za w d z i ę c z a m y  min i s t r owi  sp r aw  w e w n ę ­
t r z n y c h  p. R it/a s  P u la m i des, k t ó r y  juz  ud ki lku lal  z am ia r  ten  po ­
p i e r a ł  z  w sze lką  go r l iwo śc i ą .  ( L . l i .u .)

w!rax.i'aUMaristsBvmu^uiijnB

W iadom ości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Tarnopolskim.)

T a r n o p o l ,  2(1. w rze śn i a .  W e d ł u g  don ies ień  h and low yc h  p ł a ­
cono na l a r ga i  li w T a r n o p o lu ,  T re m b o w l i  i Z b a r a ż u  w p i e rw sz e j  p o ­
łow ie  b i eżącego  mies i ąca w p r zec i ęc iu  za k o r z e c  p szen i cy  (ir.2(ik.-— 
5 r . 3 6 k . — 5 r . 3 6 k , ; ży t a  4 r . 2 ( i k . — 4 r .  — 3 r  3(ik.  ; j ę cz mie n i a  2 r . 5 2 k . —  
2 r . 4 8 k  ■— 3 t \ 4 k . :  <wsa 2 r . 2 k — 2r .  — l r . 4 k . ;  ł . r eezki  5 r . 5 8 k . ~ , 4 r . — 2r .  
5 2k . ;  kar t of l i  2 r . 8 k . — l r 3 ( 3 k . —  0.  C c t n a r  s i ana  s p r z ed a w an o  po 0 —  
I r . —  l r . 2 4 k .  ; we łny  1 2 0 r .—  0 — CSr.  • nas i en ia  k o n i c / a  w  T a r n o p o lu  
1 6 r .  S a g  d r z e w a  tw a rd e g o  po Dr .20 k .—  4 r . - 5 r . 3 0 k . ,  m i ękk i ego  po 
7 r . 3 G k .— 3r .3 ( i k .— 4 r . 3 0 k .  F un t  mięsa w o ł o w eg o  k o sz t o w a ł  4k .—  
3 3/ ak .— 3 1/ 5k.  i g a rn i e c  okowi ty  l r . 5 2 k — lr .3 ( i k .— l r . 2 8 k .

( T a rg  Ołoinunićcki na woły )

O ł o i l i u n i « t € ,  27.  w rz e śn i a .  N a  t a r g  dz is ie j szy  p r zy p ę d z o n o  
4 0 0  s z tu k  wo łów,  a m ianowici e  Sa m u e l  S l e m m c r  z No we g o  Sącza  
3 3  s z t uk ,  ł i cib Seb w ar żk i i cb l  z  Bado myś l a  32 ,  Mojżesz  B c rn cn zw c ig  
z Ż u r aw im  7 1 ,  Sa lo mo n  S e c m a n n  z Ż u r a w ic y  3 4 ,  a w n in i e j szych  
p a r t y a c h  32 0 .  G a t u ne k  b y ł  po na jw iększe j  c zę śc i  ś r e d n i ,  a ceny t a ­
k i e  j ak  w ze sz ły m  tygodn iu ,  t y lko  za  na j go r s zy  g a t u n e k  s t o su n ko w o  
cok o l w ie k  mniej  p ł a c o n o . —  W z g lę d e m  l iczby spędu  na p r z y s z ły  t y ­
dzień  nie ma j e s zcze  p ew n yc h  w iadomośc i .

W y j e c h a l i  ze  L w o t r a .
Dnia 3. października.

t ir .  Dz.iednszycki Zygmunt, do Złoczowa. -  P. Sawiński Antoni,  c . k 
sekreta rz  cyrk., do Stryja.

2 L r s  2 śv  o  ̂  v  s .

Dnia 2 — 3. października.

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat c esa rsk i  .........................................
Półimpcrynl zł. r o s y j s k i ........................
Rubel  śr .  r o s y j s k i ...................................
T a la r  p r u s k i ................................... .....
Polski ku ran t  i pięeiozlotówk. . . . 
Galicyjskie listy zas tawne za 100 złr.

gotówką [ towarem

złr. kr .  \ z! r. kr.
. mon, k. 5 28 5 32
• u ii 5 33 5 3S

i) 37 9 4 1
» n 1 52 I 53

• )) » 1 42 1 45
1 22 1 23

r. « 8!) 45 90 10

Kupiono prócz kuponów 100 po 
Przedano „ „ i()0 po
Dawano „ „ za  100 .
Zadano „ „ za 100 .

K firs  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s ta n .  In s ty tu c ie  k r e d y t o w y m .
Dnia 3. października 1352.

..............................mon. konw.

z Ir. | k r .

—

1 
M 

1

(K u rs  wekslowy wiedeński z 2. października.)
Amsterdam — 1 .2 .  m. Augsburg  1 153/^ t- oso. F rankfu r t  114%  1. 2. m. 

Genua — p .2 .m .  Hamburg 171 1. 2. m. L iw urna  113 p. 2. m. Londyn 11.30. 
I. 3. im Medyolan 115- s . Marsylia 136’/,, I. Paryż  !3() '/2 t. B ukareszt  — . Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. —. Pożyczka z r .  1851 5 %  lit. A. 0 5 ’- 
lit. U. - '*•

(K um  pieniężny na giełdzie W ied. d 30. września  o pól do 2giej po południu) 
Ces. dukatów slęplowanych agio 3:1%. Ces. dukatów obrączkowych agio

22. Kos. Imperyaly 0.31. S re b ra  agio 15%, gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 2. października,  

lir. Golejowski Kornel,  z Krzywcza. — P P  Pieniążek Ju l ian ,  z Uszho- 
wic. — Kicryczyński Szczepan, radzeń mag., z Krakowa.

Dnia 3. października.
IIr.  Kalinowski Ludwik, z Uakowiec. — PP. Napadiewicz Edward ,  c. k. 

radzea,  z Więckowie.  — Czajkowski Jan, z Kamionki wołoskiej. — W ierzchow ­
ski E d g a r ,  z Pleśnian. — Petrowicz  Krzysztof, z  Krakowa.

S p o s t r a r ż c n i a  i n c i c o r o h i ^ i c z n c  w e  
Dnia 2.  i 3 .  p a ź d z i e r n i k a .

L w o w i e .

Tora

Barometr 
w mierze 

wiód. spro­
wadzony do 
0 °  Reainn.

Stopień
cifcpia

według
lieaum.

Średni 
Stan tem - 
perat  u vy

l log.0 . 7A\

Kierunek i siła 
wiatru

Stan 

a t m o s  fe r y

6 god. z ra n .  
2 goil. po p  
10 god. w ie .

27  11 85 
27  10 78 
2 7  9 56

- h  1 0 ®  

-t- 14,5° 
- f -  1 1 ®

-h  14,5°
-ł- 10®

zachodn i ,

cicho

pochin. O
33

pogoda

0 god. z ran .  
2 god. pop. 
10 god.  w ie .

27 9  82 
27  10 95 
27  11 15

-4- 12° 
-+■ 1 1 °  

+ ■  10°

-f- 14® 
-+ -  8°

z ac h o d n i , ,
55
35

pochm.
„  d e s z c z
33

ar ms a  t  u .
Dziś-: p r ze d s t .  po l sk i e :  „ I Ż ź o u a  S z u l e r e m , 11 d r a m a t ;  i komedya  

„Indiana i lharlc inagne,“
Ju tro :  ope r a  n i em. :  , , % a m p a . “

E  IE ®
S c en a  n i emiecka  zw yk le  daje  dwie  O pe ry  na t ydz i eń ,  we  w t o ­

r e k  i w s o b o t ę ,  c zasami  i we c z w a r t e k ,  j ak  wypadn i e  z z a r z ąd u  t e ­
a t r a l n eg o .  B y w a  w pr aw dz i e ,  że  dla s ł a boś c i  k t ó r e g o  z c z ło n k ó w  to ­
w a r z y s t w a  lub dla p r z y g o t o w a n i a  się do no w ego  p r ze ds t aw ien i a ,  u-  

s t ąp i ć  mus i  zw ycz a jn y  p o rz ą d e k ,  ko n i e cznośc i  nadzw ycz a jne j  ; ale na 
t e m  pub l i c zność  byn a jmn ie j  nie t r a c i  , ś p i ew ak  wys t ę pu j e  z lepszeni  
u spo so b i e n i e m , a publ i czność  s t ę cb i i iona  z w ięk sze m up ragn i en i em 
wi t a  u lubiony t a l e n t  o bw ie szcza j ący  się c o r a z  w  now e j  p o s t a c i ;  bo 
w ta l enc i e  p r a w d z i w e go  a r t y s t y  j e s t  to co BulCon o s ł o wi ku  p o w ia ­
d a :  „ W y m i e n i ć  snadno ile t o n ó w  w k r t a ń c c  s ł o wi ka ,  ale dnio i noco 
nie sp i szą  ro zm a i t o ś c i  w iob sp lo tach  m e l od y j ny ch . “

A ma m y  p rz y  op e r z e  t u t e j s ze j  i s to tn i e  zn ak om i ty  ta l ent  tyie 
k u n s z t e m  w y k s z t a ł c o n y  ile z  n a t u r y  w d z i ę c z n y ,  k t ó r y  n igdy nie z a ­
w iód ł  oczek iwan i a ,  i d zi ś  po dwu ieciccl i  bawieni a  u nas ,  uwielb iona  

a r t y s t k a  pan i  Schre iber-liirchbergcr, z r ó w n ą  j e s t  w i t ana  wz ię to-  
Ścią,  Z rów n ym  za w s z e  j e s t  p r zy j ę t a  z a p a ł e m  j a k  p r zy  p ie rwszem 
wys t ąp i en iu  za  p r z y b y c i em  do L w o w a .  —  Dwa l a l a ,  i t y l ek roć  co 
t y d z i e ń  p r z y j m o w ać  w ra że n i a  z t y ch  s amych  u st  bez  u p r zy k r zen i a ,  
mus i  co ś  być  o sob l iwego  albo w g ł o s i e  , albo w g rz e  , albo o sobi e  
s amej ,  co ś  o sob l iwego  w mi s t e rny m od lewie  t o n ó w , k i edy  zmys ł  z 
up rag n i en i em  t ę sebni  za  niemi .  N ikogo  l o  n ie  d z i w i ,  r a c zc j by  za s t a ­
nawia ło ,  gd y by  pub l i c zność  mog ł a  być  o b o j ę t n ą ,  w idząc  w g rz e  a r ­
t y s tk i  uosob i s t n i eu i e  o sn ow y  d r a m a t u ,  a w śp iewie  j e j ,  gd y  s ł y szy  
wy s ło w ien i e  c a ł ego  na t chn i en i a  w ko m po zy c y i  m i s t r za .  Św iadkami  
t e ż  b y w a m y  —  i l ek ro ć  p. S e h r e i b c r - K i r c b b c r g e r  w y s t ę p u j e ,  t e a t r  sic 
uc is za ,  w sz ys c y  s ł u c h a j ą ,  w sz y sc y  p a t r z ą ,  r z e źb i a r z  zb i e r a  w z o r y  
p o z  dla s i ebie  d rog i ch  , ma l a r z  w yr az y  i r u ch y  u cz u ć  roz ma i tych ,

n  3K  Ł n
znaw ca  kom bi nu j e  nowe  w y tw o r y  s t r o j ów  w modulacyi  i zg i ęc i ach 
g ł o s u ,  a p ro s ty  s ł u ch a cz  spó ł ezuc iom w ie d z io n y ,  po jmu je  j a k i e m  
t chn i en i em p rz e m aw ia  modl i twa  a lbo k l ą twa  , j a k i em  po ko r a ,  n iewin­
ność ,  sk ro m no ść ,  a  j a k i e m  py cha ,  r o zw ią z ł o ść  i duma.  Czyl i  pojęcie 
tego w sz y s t k i e g o  j e s t  dla s ł u ch ac za  s zc zę śc iom i ku  p o p ra w ie  j ego ,  
t r u dn o  nam za cudze  od powiadać  su m ie n i e ;  a!e to że a r t y s t c e  w s z y ­
scy  j e d nom yś l n i e  p r z yz na j ą  wie lką  moc  k un sz t u  i n iepospo l i t ą  w ł a ­
dzę  p r ze o b r aż a n i a  t a j e m n yc h  sk r y t o ś c i  s e r ca ,  r ę c zy  p ow sz ec hn y  s z a ­
cunek  i ok la sk i  p r zy  ka żd em  j e j  wys tąpi eniu .

Z es z ł e g o  t ygodn i a  dawano  M arikę , o pe r ę  we 4 cli ak t ac h .  Dani 
Schrcih cr-K irch b erg er g r a ł a  Mar thp , m łodą  L a d y ,  k tó r e j  w eso ło ść  
p r zech od z i ł a  po t em ro zm a i t e  kole j e  sm ę tn ego  zalu.  Osnowo r z e c z y  
p r z y t o c z y m y  za  po w tó rz en i e m  lej  o p e r y ;  ale dominuj e  w niej z w r o ­
tka  pewne j  melodyi ,  co k i l k a k ro ć  j e d nos t a j n i e  we  w sz y s t k i c h  ak t ach  
n aw rac a ,  z a w s z e  w inoej  sy tuacy i  i w iniieni znaczen iu .  Mamy me-  
l odye tę w nu tach  p r z ed  ocz ym a  —  tyle z t ego  co z b ry ł y  k ru śc u .  
B i eg łym zn aw cą  duszy  t en  będz i e  , k t o  z niej odle j e  g ło s em  se tne  
p r ze ob r aż en i a  Zalu;  bo choc i aż  iv uściecl i  ozw ą  się t e  s ame  s ł owa ,  
inny j e s t  g ło s  żalu w oddźw ięku  ro z p a c z y  a inny ro zk o sz y ,  i nny na 
o so bnośc i ,  inny w  t o w a rz y s tw ie  , inny s z c z e r y  o sob ie  a i nny sp l ą­
t a ny  w uczuc i a  tc s ch i i o ly  za  t em  co minęło ,  i n adzi e i  tego  coby się 
j e s z c z e  wy jednać  dato ,  inny g ło s  ża lu  t a j onego  co dusze  t r awi ,  inny 
t ego  co j awn ie  z a  u lgą goni  —  dodać  do t ego  podsz ep t y  i wzg lędy  
s t anu,  c h a r a k t e r  o soby  i r odu ,  r oz m a i to ść  pi z e d m i o t u , k tó r y  po t ęgę  
żalu podnos i  lub powśc i ąga  —  a po jmiemy  to  u n i e s i e n i e ,  d laczego 
Mar t i ia  z t ak im  za pa ł e m s ł uchana ,  d laczego  p. S e h r e i b c r - K i r c b b c r g e r  
ty le  uwie lb i aną  a r t y s tk ą .
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G łó w n y  R e d a k t o r  J J ,  S z r z e n l a w a  S u r l y n i . Z c. k. galic. drukarni rządowej.


